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MOSKWA, 3.7. W. ~loskwie na 
Kremlu w obecnosc1 licznych 
pn;edstawiciell społeczeństwa ra­
dzieckiego odbyło się wręczenie 
MiędzY11arodowej NagrOdy stali­
:11,owsl<.ieJ „za utrwalenie pokoju 
mlęd_~ na!odami" wybitnej frllll­
enskicJ działaczce społecznej i nie i) 
smordowanej bojowniczce o po- CZ 
J1:6J, przewodniczącej SwiatoweJ TE 
Demokra~cznej Federacji Kobiet I , 
- Eugenu Cotton. 

Rok VII Nr 183 (2163) t6dż . . środa, 4 lipca 1951 r. 

Triumf polskiej pracy, nauki i techniki 

• • 
• Nowy rodzai prqdukcii 

włókien sztucznych 
Przedterminowe uruchomienie 
w Czynie Lipcowym iednego 

• z nainowocześnieiszych w Europie 
zakładów przemysłowych 

GORZÓW, 3. 7. - Już wkrótce rozpoczną produkcję po­
wstałe w Gorzowie na Ziemiach Odzyskanych - zakłady 
włókien sztucznych, pierwsze w Polsce, a jedne z nielicż­
nych w świecie zakładów tego typu, produkujących cenne 
włókna syntet'yczne. 

Zastosowane w Gorzowie 
procesy technologiczne są dzie 
łem kilkuletniej, uporczywej 
pracy badawczej polskich nau­
kowców-chemików. Dzięki ich 
dziełu, Polska jest jednym 
z nielicznych krajów w świe­
cie, który uruchamia ten ro­
dzaj produkcji włókien syn­
tetycznych. 

Zakłady gorzowskie są rów­
nież jednymi z nielicznych w 
świecie, których załoga sama 
budowała i montowała więk­
szość urządzeń. 

Apel załogi huty „Kościusz­
ko" szybko znalazł oddźwięk 
w Gorzowie. Załoga postano­
wiła, że jej czynem lipcowym 

Chi o pi 
masowo 
wpłacają 

I 

p1erwszq 

Ten wspaniały zakład prze-ldukcji - konstrukcji polskich b. ędzie - przedterminowe uru­
mysłowy wyposażony jest inżynierów. Będzie to jeden chomienie zakładów przy rów­
całkowicie w ma.szyny, urzą- z najnowocześniejszych obiek- noczesnym zaoszczędzeniu 76 
dzenia i aparaturę polskiej pro tów przemysłowYch Europy. tys. zlotych. 

.Sprawa przerwania 

;;.~~~ 
~ 

Budowa jednego z największych obiektów Planu 6-leł­
niego w przemyśle chemicznym - kombinatu w Kędzieny• 
nie, postępuje szybko naprzód. . 

Na zdjęciu: - Zbiornik ga.zometryczny w odbudowie. 

CAF :tot, Baranowski 

Komitet org·anizacyiny 

Po.lskiej Akademii Nauk 
WARSZAWA. W dniu 3 bm. Iowo-majątkową oraz budżeto· 

odbyło się w pałacu Staszica wą. 
pierwsze posiedzenie komite- Członkowie komitetu orga· 
tu organizacyjnego Polskiej nizacyjnego PAN podzielili się 
Akademii Nauk, powołanego na 4 zespoły: nauk społecz­
przez I Kongres Nauki Pol- nych - pod przewodmctv.'em 
skiej. Komitet dokonał wyboru rektora prof. dr Józefa. Cha­
prezydium, w skład którego łasińskiego, na_uk biologicznych 
weszli: prof. dr Jan Dembow- pod przewodmctwem prof. dr 
ski - przewodniczący oraz Anatola Listowskiego, nauk o 
prof. dr Kazimierz Kuratowski· przyrodzie nieożywionej, pod 
i prot. dr Włodzimierz Michaj- przewodnic;twem prof. dr Ste­
łow. fana Pieńkowskiego oraz na.u_k 

Komitet powołał do życia technicznych, pod przewodm-
5 komisji: prawno-regularni- ctwem prof. dr Witolda Wie~z 
nową. administracyjno-orga- bicltiego. Komis.ie p:r:zystąp1-
nizacyjną, wydawniczą, loka- ły do prac organizacyJnych. 

Irena Joliot-Curie 
do Moskwy 

Fryderyk i 
wyiechali 

WARSZAWA. W dniu 3 bm. ster Sz.kó? Wy_ższych i Nauki -: 
' "li W wodn. Adam R apaicki ,, szef kancelar1i ratę 

Pożyczki 
WARSZAWA 3.7. We wszyst 

kich wsiach kraju chłopi ma­
~owo wpłacają pierwszą ratę 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. O wysokim uświa­
domieniu i zrozumieniu celu 
pożyczki przez chłopów świad­
czy fakt, iż już w pierwszych 
dniach wpłacania subskrybo­
wanych sum mieszkańcy wie­
lu gromad całkowicie spełni­
li swój patriotyczny obowią­
zek. Zdarzają się również co­
raz częściej wypadki, że chłopi, 
którzy początkowo deklarowali 
pożyczkę w 3 ratach - obec­
nie wpłacają od razu całą 
sumę. 

działa n 
<!P~Cl • a=wę ~z.e cywilnej Prezydenta RP - mini­
Sw1atowe3 Rady Poko1u, prof. ster Marian Rybicki, wiceprz.ewo-

wo J• en nych w KO' rei F:ryderyik Joliot-Crnri~ Wc·raz.z ~~.'.:ą~rof~r.!~~~~j~~l~yi ~~:e~ małżonką Ireną Joliot- Ut'le. stawiciele Polskiego Komitetu o-
Znaikomici uczeni brali udział w broiiców Pokoju w ?SObach ob. ob. 
obradach I Kongresu Nauki Pol Mus!ałoweJ, Nowocienia, Jankow-

a;uro wykonawcze 
SFZZ 
obraduje w Wiedniu 

o d " R d " - - - · - · k" · skleJ, z ramienia Kongresu Nau-, • • e • w a W Keasongu 5 bm. Z trzem.a oft- S leJ. ki Polskiej - pl"Of. Leszczycki sw1a czen1e g n. I g ay cerami łącznikowymi Ko1·ea1i- p f J li t-c· . ud ł . do oraz.sekretarz. generali:tY komitet~u 
LONDYN, 3.7. Jak donosi 

Agencja Reutera, generał Rid­
gway w oświadczeniu, skiero­
wanym do dowódcy naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej, 
generała Kim Ir-Sena i dowód­
cy naczelnego ochotników chii1· 
skicb, generała Peng Teh­
Huai'a, wyraził zgodę, aby ro-

. • .. L • J ro · o o UJ:'J.e a Slę wspolpracy kultur.alneJ z zai::r.ani-
kowania w sprawie za\\.ieszenia ski~J . A~nu ud?'!'eJ ~ ce u Moskwy, gdzie zostanie mu wrę cą - ambasadO'l" Wende i za~tępca 
działań wojenyclt w Korei roz- omow1erua szczegółow I przy- czooa Międzynarodowa Stali- kiemwnika "-"Ydziału zagramcznc-

ęły · K "S gotowania nierwszego spotkania ,_ N od p k · go KC PZPR ob. Teodora Feder. P?CZ .st~ w ae~ngn, n~ •) . ~ • . . . • t nows ... a agr a o -oiu. r Na dworcu obecny by ł radca 
rownolezruku, w dmu 10 lipca przedstawicieli obu stron \\al Odjeżdżających uczonych fr.an- ambasady ZSRR - Dymitr I. Za1-
br. lub wcześniej, jeśli okaże się czącycb. cusklch żegnali na dworcu: mini- kin. 
to możliwe. ---------------
Jednocześnie gen. Ridgway za 

proponował, aby trzej jego oCi­
cerowie łącznikowi spotkali się 

Uwięzienie przywódców 
Komunisłycznei Partii USA 

Szpiegostwo pod maską dziennikarstwa 
Centralą w Pradze była placówka 

NOWY JORK, 3.7. - Sied- sądu. Associated Press mościdostarczane przez nich 
PRAGA, 3. 7. - w toczącym się procesie przed sądem państwowym były również ambasadzie ame 

w Pradze pn.eciwko bandzie szpiegów t dywersantów, zeznawat w rykańskiej w Pradze. Oatis 
dalszym ciągu główny oskarżony Wiliam Oatls. korespondent i kie- stwierdził także, że ambasada 
rownik oddziału Agencji Associated Press w Czechosłowacji. USA otrzymYWała wiadomości 

miu spośród 11 przywódców Sekretarz generalny Komuni 
Komunistycznej Partii Stanów stycznej Partii USA - Dennis 
Zjednoczonych Eugene Dennis, zażądał uchylenia wszystkich 
John Williamson, Jack Staehel, wyroków. Jeśli ofiary procesu 
Irving Potash, John Gates, zostaną uwięzione - oświad­
Carl Winter i Beniamin Da- czył on - to „do . więzienia 

WJEDER, 3.7. W Wiedniu rozpo- vies zgłosili się dnia 2 lipca wtrącone zostaną również ar­
częła się sesja biura wy1<0naw- na wezwanie sądu federalnego tykuły konstytucJ"i'', gwarantu-czego Swlatcwej Federacji związ- . . . . 
ków zawodowych. Biorą w niej celem odbycia kary więziema. jące prawa demokratyczne. 

W toku zeznań oskarżony „Dziennikarze" ci prowadzi- szpiegowskie od pracowników 
przyznał się, że wykonując li działalność wywiadowczą ambasady brytyjskiej, wło­
i11strukcje otrzymywane z Lon- i dostarczali oskarżonemu wia I ski ej, francuskiej i jugosło­
dynu i Nowego Jorku, zbierał domości o charakterze szpie- wiańskiej. udział m. In.: cli Vittorio, Louis Czterech pozostałych - Gus Po posiedzeniu sądu, siedmiu 

SaUlant, Kuźniecow, ~u Nin-I, Le Hall, Gilbert Green, Henry przywódców Komunistycznej 
Leap, Lombardo To5ie1 an?, Benoit Winston i Robert Thompson/ Partii USA skuto w kaJ· dany. 

informacje szpiegowskie daty- gowskim. Takie same wiado-

Frachon, Warnke, o ow1ew, Ale- . . . . . . . czące sytuacji wewnętrzno-po- --------------------------
litycznej i gospodarczej Czecho BUDOWA NOWEJ HUTY ksander Burski. - nie stawiło się na wezwanie i odprowadzono do w1ęz1ema. 

WJZ1Jtll J)O. tl'"'1 lll.tOW/tfifJ/ 
CE! LQ Z LE ~ 

słowacji oraz wszelkich zarzą­
dzeń w sprawie bezpieczeń­
stwa i obronności państwa cze~ 
chosłowach-iego. 

Materiały szpiegowskie uzy­
skiwane przey; swych agentów 

Coraz to nowe kł d ł . , d k• przekazywał Oatis pułkowni-
ZQ a V o z ie kowi Ginderowi b.attachewoj 

skowemu ambasady amerykań hutników skiej w Pradze, pułkownikowi 
Attwoodowi, obecnemu attache 

Lipcowego na łączną sumę - wojskowemu a.mbasady USA 

idq śladem śląskich 
Czyn Lipcowy P?tężną falą 

obejmuje całY: kraJ. Cor~z ni:­
we zakłady prac:i-: ~eJmuJą 
dodatkowe zobowią~~mą ~ro­
dukcyjne, by· uczcie Sw~ęto 
Odrodzenia. M.in. wczor':IJ w 
Ło<lzi odbyły się masówki, na 
których podejmowano zoJ;>o­
wiązania w zakładach im. 
Hanki Sawickiej. im. ~·. RY: 
eh.lińskiego. im. I DywizJI Kos 
ciuszkowskie.i, Spółdzielni Pra 
cy Krawieckiej im. Lewartow 
skiego, Miejskim Przedsięb1or 
stwic Remontowo-Budowla­
nym itd. Poniżej podajemy nie 
które zobowiazania: 

221,000 zł zaoszczędzi załoga 
Zatdadów im. Dywizji Kościu­
szkowskiej. 

· Na masówce w Zakładach 
·im. Dywizji Kościuszkowskiej 
zebrał::! się cała załoga celem 
Podjęcia zobowillzań. M. in. 

Tkalnia Centrah"1a zobowiąza­
ła się dać dodatko\vą produk­
cję wartości 34.000 zł, zmniej­
szyć ilość odpadków oraz pod­
nieść jakość tkanin z drugie­
go gatunku na pierwszy co da 
w sumie 44.783 zł. 

Robotnicy przędzalni oddz. 

289.655 zł. ora tta h • k m-
Farbiarnia Zakładów podjęła z a. c e ~o~s. owemu a 

się dać dodatkową produkcję basady brytyJsk1eJ w Pradze. 
o wartości 25.000 zł, a brakar- Oatis oświadczył, że antypań­
nia na sumę 34.000 zł. stwową i szpiegowską działal­

R~""'.nie:i:. kr_aj~~ia, popr~ez ność uprawiali w Czechosłowa 
zmrue1szeme ilosc1 odpadkow . . . . . . kt. ,_ł k 
dzianiny zaoszczędzi 15.674 zł. CJI rowmez me - orzy c.c. on o-
Podobne zobo\\liązania podjęły wie zachod~ich placówek dy­
i inne oddziały fabr:r:ki. plomatycznych oraz korespon-

II, podjęli się dać dodatkową 
Produkcję na sumę 31.000 zł. 
Podobne ~~obowiązania podję­
ły: Wykończalnia na sumę, -
107,000 zł, tkalnia oddziału I I ZOBOWIĄZ!\.NIE PRACOW-
na sumę 31.428 zł itd. Ogółem NIKOW 1\'IPRB 

denci prasy zachod11ieJ w Pra­
dze. Działalnością szpiegowską 
trudnili się m. in. korespon­
dent agencji United Press -
R. Jones, korespondent Reute­
ra R. Bigio i AFP - Fourier. 

wartość zobowiązań wyniesie 
2Z1,387 zł. 

ZOBOWl.'\ZANIA ROBOTNI­
KÓW ZAKŁADÓW IM. RY­

CHLIŃSKIEGO 

w Zakładach im. Rychliń­
skiego robotnicy podjęli zobo­
wiązania w ra.i.nacn c~;ynu 

Wszyscy pracownicy umysło 
wi Miejskiego Przedsiębior­
s! wa Remontowo - Budowla­
nego w Łodzi zobowiązali się 
przepracować w ramach Czy- (Po aresztowaniu Oatisa wyżej 
r.u L1pcowego 240 dniówek ro wymienieni korespondenci opu 
b~czych na budowie do~ów J ścili natychmiast Czechosło­
m1eszkalnych przy ul. Zioło-
wej. , . rr! $.). wacJ~ ......, red.).. 

Brygada szturmowa ZMP fm. Mariana Buczka dla uczczenia Swięta 
2~ Lipca, zobowiązała się wykonać 200 proc. normy pracując pny 

wykopach pod fundąmety magazyn6w naprawczo-budowlanych. 
Na zdjęciu: Brygada przy pracy 

PAF fot, ~a~ano)'.'.sk1 

' 



Nauki Falskiej J~ Malik pr yjqł delegację Pokłosie r1er~szeoo Kongresu 

b. kombatantów amerykańskich U~~~!~~c! ~.E~"~"~~!!~~hwKP~~!r~~~-
obrad I KNP przedstawiciel l ó L' · · 1. • 

NOWY JORK, 3.7. Dnia 29 rykańskic I stacje telewizyjne poi stkie środki propagandy w USA-• dzące USA, potęgują coraz bar­
czerwca hr. stały przedstawiciel prosiły przedstawiciela ZSRR w prasa, radio, kino i telewizja -1 dziej i tak już ciężkie brzemię 
ZSRR w ONZ J. Malik przyjął ONZ, by dał Im streszczenie prze· celowo ukrywają przed narodem podatków, nakładanych ha naród 
delegację amerykańskiej organlza- mówienia wygłoszonego przez ra- amerykańsklm propozycje radziec amerykański. Oświadczyli oni tak 
cjl „Weterani, walczący o pokój", dlo. Prośba Ich została uwzględ· kle, zmierzające do utrwalenia że, ża ag.resja amerykańska w 
zneszaJąceJ bojowników o pokóJ nlona. Streszczenie zawierało ustę pokoju I przyjaznych stosunków Korei wywołuje oburzenie wśród 

agel').cj! publicystycznej „API" czy Y one zar wno inii ,,,ie. 
zwrócił się do przewodniczących runkowej badań naukowych 
wszystl<ich sekcji Kongresu z na przyszłość, podnosząc r;od 
prośbą o krót)tą ocenę wyników t · t 
czterodniowych obrad. Niżej po s awowe znaczenie W ym. 
~a.ie..mY pierwsze trzy wyppwic- wzgiędzie nauki Pawlowa, jak 
dzi. organizacji badań. 

spośród amerykańskich weteranów py oświetlające najważniejsze za- między Stanami Zjednoczonymi I szerokich warstw narodu amery-

11 wojny światowej. W skład de- sady pokojowej polityki zagranlcz związkiem Radzieckim. kańsklego. Przewodniczący Selrnjl Budowy 
legacji wchodzili: Paul Green, nej ZSRR. zawierało ono ró\\'nicż Delegacja wręczyła Malikowi Maszyn l Technologii Mechan. 
Morris Potlsh, Louis ·weston, przytoc?.one wyżej oświadczenie • odezwę organizacji, wzywającą 

Arnold Olenik i Dominik Bar- Stalina w sprawie stosunków mię Prawdziwe nastroJe wszystkich weteranów do walki o B urziiwy w rost sił wytwór 

tolusi. dzy ZSRR a Stanami Zjcdnoczó- narodu pokój. Odezwa wskazuje, że 83 czych spolęczeństwa oraz 
Delegacja zadała szereg pytan, nymi. Jak wyszło później na jaw k , k' proc. byłych żołnierzy Il wojnY. idący za tym wzrost powszech-

Ustaiono zasady pianowośd 
i zespolowości pracy nauko­
wej w ścislej lączności teorii 
medycyny z praktyką. pracy 
organizowanej przez przyszlq, 
Poiską Akademię Nauk i Ra­
dę Naukową przy Minister· 
stwie Zdrowia. dotyczących pólityki zagraniczne) te najważniejsze cięści przeroówie amery ans iego światowej, zapytanycll przez orga nego dobrobytu ·i kuitury, sta­

ZSRR, na które Malik udzieill nia zostały opuszczone w audyc- ze swej strony delegacja wete- nizację „Weterani walczący o po- wiają przed naukami techn'icz 
szczegółowych odpowiedzi. Malik jach radiowych, telewizyjnych i ranów zakomunikowała, że wy- kój", wypowiedziało się za natych nymi coraz to nowe i coraz to Ustaiono również niektóre 

poclkreślil, że ZSRR stale bronił kronikach filmowych. Przedstawi- ścig zbrojeń w stanach Zjednoczo miastowym powrotem wojsk ame Liczniejsze probiemy. wytyczne pianowania W za• 

· t broni sprawy polcoju I prowadz.i ciel ZSRR wyciąga z tego wnlo- nych, agresja amerykańska w Ko rykańsklch z zagranicy i zaprze- Szczególnie poważne probie- kresie nauki i potrzeb służ· 
politykę wspólpracy ze wszystl<l- sek, że ltoła monopolistyczne, w r'7i i polityka tzw. „zimnej woj-, staniem wojny w Korei. my ciąża, na naukach zwia,- by zdrowia, wysuwając na pian 

ml kralami, pragnącymi taldej których rękach znajclują. się wszy. ny", prowadzona przez kola rzą· zanych z przemys-lem ciężkim, pierwszy tak ważne zagadnie-

współpracy. ZSRR ni" ma i nle węgtowym i chemicznym. nia jak probiemy dotyczące 

może mieć jakichkolwiek planów Prace przedkongresowe, jak epidemiotogii, gruźticy, raka, 

zaborczych. Pokojowa polityka Chodzi' o ]'eden zepsuty tr b również obrady Kongresu da- krwioda;wst~a,. op~e~i na_d 
Związku Radzieckiego - ośwlad- Y ly ·1,Jogaty materiał wniosko- matka, i d_ziec~iern; ~ m. ZaJ-

czył llłallk - wypływa z podsta- wy w postaci probtematyki mowano się rowniez ~prawą 

wowych zasad radzieckiego ustro- Prze dz· n·1wne przygotowan1·a naukowej, ściśle odpowiadają- kadr naukowych, u~tala3!1,C pod 
ja społecznego i interesów narodu I cej potrzebom wspaniale roż- st~wy. ~ostępowania w tej 

radziecldego. wijającego się przemysłu bu-· dziedzi;ii~. . . 

Malik przypomniał, że w nie- L · - - . . . dowy maszyn górniczych, hut- Wyniki prac ~ek~Jt nauk 
dawnym przemówieniu radiowym 9 Dl. ftg e § aH. er Z dze.~ nie będzie dłuzszych po-, niczych, budowianych, roi- medycznych są wieikie; . Przy-

przytoczyt znane oświadczenie •. ł . 
1 
ł . t . . k . . T • , d • stoJOW. , . niczych, urządzeń i maszyn dia niosa, one w przyszlosci duże 

Stalina w sprawie stosunków mię-I ~~1ęza e' zia~·ne!ll c ?SY, zy a z~v1saJ1,! u ~1em1; u I ?W zie Jes::esmy tego pew~1 -, przemysłu chemicznego, dla korzyści dia calego naszego 

dzy ZSRR, a Stanami Zjcdnoczo-1 ws~od ła!łow za1;u~a z1elen. Wybiela Ją. ~łonce. Zyto. do?rzewa. ~wia;rant~j'! kow~e, _pe:łn•iący I przemyslu obrabiarkowego, narodu. 
nyml, złożone jeszcze w roku' Juz wkrotce w1es nasz~, wyru SZ_Y na z1~1wa, na zno3ny l r~dos J~cl.J;oczesrue obow1~zk1 me~ha-1 narzędziowego i in. Probtema-
1932. Odpowiadając na pytanie lS~rr zaprazkeT? trud, na zb1or plonow, ktore wydał pracowity nikow. Są to Stamsław Miksa t k k wa w cowana Przewodniczący Sel<c.11 Nauk 
dziennikarza amerykaiisldego Rei- •ew O OJU. i Zygmunt Makowski. ! Y a nau 

0
. ' tyfra . Inżynieryjno - Budowlanych 

Zarzad GS dobrze zaopatrzył na Kongresie, zos a a. zwi~a-
pha w. Barnesa: „czy nie można W gm. Leśrnierz niemal wszy-1 - Oczywiście, jeśli planu nie swc/e ~e romadzkie w ko' na z. ~ianer.n 6-ietnim, Jak i piei:w.szy Kongres Naul;I Pol· 
by wytworzyć w umysłach naro~u stkie gromady odbyły już ze- zawałi jeden nieszczęsny tryb .J ełk.PY ~~~ . k" . i równiez z daLszym rozwo1em sk1e,1 ma dla nauk technlcz• 
radzieckiego i narodu amerykan· I b · dż · Chł · · ·ąg ' · d kl.ćro sy l os 1, a "'";:ze w CU [er 11 • ,. tyczne nych może jeszcze większe zna 

. rama prze mwne. op1 me pop · owy - osw.i.a cza ·~ w tłus.zcze. Młyn spółdzielczy na' naszego soc1a,is go _prze- czenlc niż dla inllych, gdyż dys· 
sklego przekonania, ze zbrojne i debatowali zbyt długo. nik.. No tak. Bo jak tego trybu Brurze w czerwcu został o<Lkal myslu. cypllny nasz·e zostały tu wyraźnie 

starcie między obu. krajami nie po _ Jak tylko nadejdzie pora nie dostaniemy, jedna z żniwia . . d k" I Mocnym akcente1n, pod- zrownane w prawach z dyseypli• 
winno nigdy I w zadnych okollcz to d k · p 1 k k k b~A·-· b zony c3anowo ocem przez e 1- • • .. ,, . nami nauk przyrodniczych I hU• 

ruszamy o oszema. os a re s azana ~1e na ezczyn- pę Centrali Zwa1czani.a Sz:kod- kresla1ącyrri związe,,, . nauki manistycznych, ·co dotąd nie za-
no~clach nastąpić?" Ludowa, nie zawiedzie się na ność. I kt '· b • stwierdze · ni:ków Zbożowo-Mąc=ych i o- Z. pra . . y,,,a,, • 'Jl•O - wsze miało miejsce. 

nas. Jej wola - naszą wol'}. Żni Żniwi.M11ro naJ.eży do typu becnie wykańcza remont 3 par me koniecznosci daiszego roz- olcoliczn«_>ść, ż!' w obradach ~!l 
Stalin oświadczył. wa wiec przeprowadzimy szyb „Fa!hr Orginal". Tryb nr 193 1 ' 1' wijania współpracy naukow- gres11 brah _udział_ poza na_ukowea 

• k · · t · · kł d ed · h · · wa cow. . • · . mi mteresuiący się losami na11ki 
„Nic łatwiejszego, jak przeko- o, spxawme 1 w enntrue - pę po czas po;prz nic zmw. Wszystko więc przemawia za cow z robotnikami. robotnicy (Sosiński z f-ki „ursus" 

nać narody obu krajów 
0 

szko- mówi średniak Józef Wojcie- Zlutowano go przy ip-OiIIlocy aipa tym że gmilń.a Leśmierz jplan' 1 Czaplicki z Gd_a~sk'!-l•. wskazał& 
dliwolicl 

1 
zbrodniczości wzajem chowski z grorn.ady Ostrów. ratu do spawania, lec:z po włą- . · ' kon Jesteśmy' Przewodniczący Sekcji Nauk nauce nowe mozllwosc1 rozwojo 

To samo myśli każdy uczciwy czeniu nie wytrzymał ani godzi zruw: wy a na ~· I Medycznych we, wypływają~e z ja~ najściślej 
nego mordowania się. Niestety chłop. . ny pracy. Poiprzedari kierownik b~~ei;n prz~konai;i~. _ze ~o czwar1 szego powiązania nankt z życiem 
jednak nie zawsze o sprawach G tei zruw1arki znaJdz1e s1-ę wresz Q brady sekcji nauk medy- praktycznym. .. N k 
pokoju i wojny decydują naro· żniwiarki i ~~powi~ki ?OM staira~ się o tryb przez S cie ~w. tirb nr 193, a ~R? przy cznych pierwszego Kon- n:..~~sta~~~zfek~~W.Y :l!r;~łomst~ 
dy. Nie wątpię, że masy ludowe S?M przy GS L~smierz wydat 1 _PZGS._ Ni~ ?'tr::ymał g.~: Nowy czym się 1 do uruchormerua mło gresu Nauki PoLskiej byly w orga~izacji nauki pols~1ej I odbt 
Stanów Zjednoczonych nie chcia rue pomogą w teJ akcji i;i;ospo- !derown1k 1ezdził w ko.nC'U. ma cami. . , . je się bardzo korzystnie na licz· 
ły woJ·ny z narodami ZSRR wj d~o:n z gromad:. BoczJki, Ty- Jla. łm:· do CRS w Ł~dZI .. Min:ął C M swych wynikach szczegoinie bie i jakości przyszłych bada.A 

Ced K rmes ąc bez odp 1edzi w1 • ' dodatnie dta dalszego rozwoju naukowych. 
latach 1918-1919. Nie przeszko- Brmekiil:lca,W 'bl·rCl'W1ceC, ho':1ary! 2 i'- i , WłowK . ' . ~łc 
d ił t j d k„ d i USA oa:i , i·o ew, zerc ow i ipoa znow . oza ZJ<l>Wl 

z o o e na ze rzą ow 0 , , · Ł--'· · I ·ń ....... 
na aść na ZSRR w 1918 r. strow. Według. umow zawa1·~ SJ.~ ~ uuzi. ~ml<U:>•. p~-

Pól 
1 

J . . tych przez chłopow z kierowm w1ezc tryb, przyw10zł ob1etrucę, 
wsp n e z apomą, AngHą l ki SOM Wł d ł · · · · k b · · t 
Francją I kontynuować interwen em a ys awcm. Kozą z.e Zill't,'llW ~ 01 eJ".LY „)'UJ I"O-:-IJO-

Faszystowskimi spiskami na Węgrzech 
j b j 

1 
. wykosza one 155 ha. Jutrze kieI'owni!k Wydzi,aht 

cę z ro ną przec w_ ZSRR az • Ośrodków Maszynowyoch CRS. 
do 1919 r. Jeśli chodz~ o ZSRR, z • k A tymc2l81sem siedmioro.iłowy 
to nie trzeba dowodzie, iż naro- wiąz owcy . k k . bl"" . . .. . . nu ro a.rrn z iza3ą się zn1wa. 

kierowali dyplomaci amery ań 
dy ZSRR, podobrue Jak I rząd Jeszcze jedno mi.a.rtwienie ma 
ZSRR, chcą, by „zbrojne star- k d k" wnik SOM GS Leś BUDAPESZT, (PAP) - Ministerstwo Spraw Zagranicznych ~'lgler-
cle między obu krajami nigdy S a n y n a ws cy i:ro Ot,. od przy edni: sltiej Republiki Ludowej przesłało poselstwu USA W Budapeszi:1e no-

m1erz oz ~"ego "'""rz to, w któreJ· stwierdza m. in.: 
l w źadnych okolicznościach" „ , - k . . ł .... onł ck"'-" kt' ~ 
ni .. p--z•• 11• • a przeją w:zy m o arn1e, o w tolm procesu, który odbył slęl tego rządu Węgierskiej Republiki 

e mogło nastąpic", • ~ '-.:. re nie mogą być wykorzystane ostatnio przed sądem węgierskim Ludowej. 
Malik z~rócll uwagę delegacji d . p 

1 
k" bo wszystkie trzy przystosowa- przeciwko Józefowi Groeszowi i je- Poselstwo USA p·rzyjęło do 

na fakt ze ant jeden dziennik Q Q S I go wspólnikom, zeznania oskar- swej sl:Użby nędznego Sll.Pi~ga. 
' ne sa do napędu motorami spa- żonych i świadków, jak również do Horthy'ego i gestapo - . LaJosa 

~erykaiiskl nie zamieścił. odgło· lino~ymi, których SOM nie po- wody rzeczowe wykazały ponad Pongraca, o którego .ciemnej 
sow na te tak bardzo wazne za- Vv ARSZA WA - Dnia 2 bm. siada. WySIUilięto projekt :i:eby wszelką wątpliwość, że 9 byłych przeszłości było doltładme _poin-
sa.ay raclzleckiej _;pohtyki zagra- przybyła do Szczecina na za- młocarnie przys'"--owac' d<> po- lub obecnie jeszcze zatrudnl<>nych formowane. Po·ngrac wypełniał sy 

. """' pracownilców poselstwa USA w Bu stematycznie zlecenia szpiegow-
niczneJ, przedstawione w oświad proszenie polskich związkow ruszania kiera<tami, lecz wów- dapeszcle, nadużywało przywlle- skie dla poselstwa USA i był łącz 
czenlu Stalina. zaw:odowy~h 54-o~obowa dele czas należałoby wmontować do- jów dyplomatycznych, prowadząc niltiem między kierownikami 

I g związkow kandy • k ' · l nielegalną działalność, skierowaną reakcyjnego, antydemokratyczne-
acJa . c cow S :: datkowe częsci, .tóre musie i przeciwko pracującemu ludowi wę go spisku a poselstwem Stanów 

Charaki erystyczny I nawsk1~h. w skła~ delega~Jl by zrobić specjaliści bo kuźnia glerskiemn i państwu węgier- Zjednoczonych. 

f kt 
wchodzi: 26 zw1_ązk;owcow SOM nie posiada odpowiednich sl<iemu. Rząd Węgierskiej Republiki Ln-

a '" I szwedzk~Ch, 10 dunsk_1~h, . 10 narzędzi. Pracownicy poselstwa Ui>A na- dowej podkreśla, źe we wszyst-
Mallk podał również . delegacji I nor_wesk1ch oraz 8 fmsk1ch. Poz;a tym SOM ~zy GS Leś- wiązali ścisłe kontakty z antylu· kic)1. bez wyjątku spiskach ra-

i b ł ,.,... dowymi i faszystowskimi elemcn- szyste>wsldch, ujawnionych na 
bardzo charakterystyczny fakt, , Dnia 3 bm. przy Y a do War- m.ierz z siedzibą w Ostrowie nie tam! w tym celu, aby zachęcić Je przestrzeni ostatnich lat,. odgry­
świadczący o tym, jak propagan-i szawy. druga, ;8-os_opo~va gru- posiada innych kłOlp-Otów. Dwie do roboty szpiegowskiej i spisku, wali ważną rolę pracowni~y po­
da amerykańska ukrywa przed pa zw1ązkowcow f1nsk1ch. snopowiązałiki i J. edna żniwiarka który zmierzał do likwidacji ref or selstwa USA w Budapeszcie. Ma 

my rolnej, nacjonalizacji i praw to ścisły związel< z _ogó!ną poli-

Nota stwierdza w zakończenltt: 
Rząd węgierskiej Republiki LU• 

dowej stanowczo protestuje prze 
ciw postępowaniu rządu USA, 
które nie daje się pogodzić z nor­
malnymi stosunkami mlędzy dwo 
ma !<rajami. Równocześnie rzl\4 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
wzywa rząd USA, aby ,natych• 
miast odwołać tych pracowni· 
ków, którzy pełnią jeszcze służbę 
w poselstwie w Budapeszcie, a w 
stosunku do których zostało do· 
wiedzione na procesie Groesza, te 
prowaclzili dzi'.'łalność szplegow­
sl<ą i dywers:YJną. W przeciwnym 
wypadku rzącl Węgierskiej Repu­
blil<i Ludowej będzie zmuszony 
poczynić odpowiednie kroki. 
Rząd Węgierskiej Republiki LU• 
clowej wzywa również rząd USA 
do zamknięcia l.>ibliotcki oraz sa· 
li kinowej i koncertowej Ame­
rykań~l<iej Służby Informac~•j· 
nej. (United Statcs J,nformatlon 
Service), które stużyły dla za­
maskowania dywersyjnej I szple 
gowsldej działalności. narodem amerykańskim najważ- Na lotnisku związkowców są kompletnie go<towe do żniw. demokratycznych, oraz dawali tyką USA, które pop1era~ą. wszel­

nleJsze oświadczenia radziecl<ie w witali przedstawiciele CRZZ z Ponieważ PZGS w Łęczycy przy przywódcom spisku zlecenia w kimi sposobami l .U'~azaJą, 2'.a 

&JKawie pokojowej polityki Związ, wiceprzewodniczącym Tadeu- dzielił do nich Z""'otr.?Jebowane sprawie utworzenia krwawego, swych współpraco,'l'."ml.rnw zbiegłe k 
~..- kontrrewolucyjnego rządu terro- za granicę szum?_wmy . - byłych R d " • 

·k·u·R-adlizill··e·c·k·le•g•oll._R·o·z·g·ło·ś·n·i·e-a„m•e11•s•z•e11m•ć•w111•"k11i•e·m-·n·a-cllzllelllllell. ---·cz·ęs·'·ci·· ·z·a·p·a·oo·w-e„. ·w-·r·a·z·ie_U_S7l·ik·o-·ry-st·y·c·zn··c·g·o-w-·m·l·e·j·sc·e·p·r·a·w-ow-i--w·ę·g·i·e·rs·k·i·c·h-l•o•k11aaJO·W-·H·1·tl•e•r•all. --· a a m Ie J s a 
Rzym, w czerwcu 

owq ulklad ·!iii 
demokra~ji wydawały się najsil 
rueJ utwierdzone, a więc w za­
cofanych gospoda•rczo terenach 
południowych Włoch. 

Ja.~ w~ęc wygląda sytuacja 
parli.i. .lewicowych, które wedł>ug 

Rzqn1u 
domaga s~ę 
zakończenia 

wojny w Korei 

Aczko·lwiek wybory, które od 
były się we Włoszech w trzech 
tmach w maju i w czerwcu rb., 
doty<:zyły ciał samorządowych, 
to jednak jasne jest, że za-rów­
no ich wynilk, jak i sytuację po 
wyborczą należy ro:llpatrywać 
pod polity=ym kątem widze­
nia. 

szaka moralnego - pairtia chrze tycki, wreszcie agresja na Ko- nie użyła kościoła i radia do ce przewidy"."':~ chadecji powinny 
ścijańsko-demokratyczna zdołała reę, w połączeniu ze stale po- !ów propagandowych. Nie nale- by~ p-0-mesc bezwzględną klęs­
w dniu 18 kwietnia, przy po.mo garszającą się sytuacją ekono- ży też zapominać o wszelkiego kę.. RZYM, 3. 7. - Na posiedze• 

cy nieprawdopod'Obnych oszu:;tw mi=ą kraju - musiały wrE:sz rodzaju OSZlrlllaoczych machina- ~ie tylko za~h~ały swe po- niu rady miejskiej Rzymu dnia 

wyborczych, zyskać większość cie otwOII'z)IĆ ludziom oczy i za cjaich przy oibliczaniu głosów, zycJe z 18 kw_1etnia, le;:z uzy- 2 bm. uchwalona została je­
Były to we Włoszech trzecie w parlamencie. Do dalszego po- dać cios frontowi imperialistycz unieważnianiu głosów partii de skały setki tysięcy glosow wię-

z kolei wybory. Pierwsze odby- gorszenia sytuacji part.ii lewico nemu. , mOlkraty=ych i „ou<lownym" cej. Ten w!elki krok naprzód, dnogłośnie rezolucja, domaga-

ły się w r. 1946, kiedy żywy był wych przya;ynił się również roz Tego właśnie wyr::izem były ronnnażaniu głosów organizacji dokonany .woY'=s gdr wrogom jąca się zawarcia rozejmu . w 
jeszlki~e bdu~h _iednośc:i kz ofkresu łam w partii socjali.stycznej, do wybory administracyjne. Na 2;3 katoLickich. Z tym łączy się nie zdawało się, z.e obezw1adnili cał Korei i utrwalenia pokoju na 
wa z ro3nej prz.ec1w o aszyz k0111any przez Saragata, oczywiś tylko teryto.rium· kraju chrześci li=a ilość głosów uzyskanych k.owici.e partie postępowe, ma „ ałym świecie. 
mowi. Wtedy siły ludowe odnio cie na ro2lka:z Wall Street. jańska-demOlkracja stracila w przy pomocy podstępu lub nad: wielkie 7l!laczenie histocyczne. 

sły wielki sukces, obalając mo- o:r 18 1~„1·e.,_,_ 1948 r. do dn1'.a , . b . J . sku, głosów ch,,,,..,,eh i sta:roów Oznacza on .Pll"Zede wszystkim, Rada nu·eJ·ska Rzy.mu - gło-
narchię faszystowską i zyskując u "' """" porowna.ruu z wy oo.·amL ·n mu 1 d · któ ~J • ' • • aród włoski · 'li 

lb . · k " dzisiejszego partie demok.ratycz 18 kwietnła dwa i pół miliona - u zi, 'rZY znaiauiąc się w ze n . ki rue mys z.no- si rezolucja - domaga się, 
dac~~. w1ę szosc w zarzą- ne, tj. ~ocjaliści i ~omuniś~i, s_ą głosów. Była to odpowiedź lu- szpitalach lub schrmiskach pod sić pohtY'; przygOltowującej woj. aby po zawarciu rozejmu w 

, , . . . przedmro<tem atako:w, ktor)'.Cn du, niewątpliwie wytrącaią;-a opieką zako;n,!11ków, byli przez UJ prze<:J,wko ZSR~ i demokra 
W dwa lata pozrueJ! 18 ~w1et celem jest cał!kowite odsumę- monopol władzy z l"ąk chrzesci mch_ zmuszan; -~·o,gła~owania na c3om ludowym. Procz tego, wy_ Korei zapanował na tych m~­

nia 1948 r. odbyły s~ę wyo~~Y cie tych paJl'"bii od życia poli- jańskich demokratów. A prze- pairilię chrzesc1jansko-dem01kra- bory są wyrazem . odczuv.:aneJ czeń~ich ziemiach pokój i aby 
do parlamentu. W m1ęd~yczas1e tycznego Włoch. Kulmi;nacyj- cież ogłoszone wyiiiki wybo- tycmą. rprz,e~ ~y praicuiące komecz- zawieszenie broni zapoeząt· 
imperializm amerykański. caJ;l<o nym punktem tej dziablności rów dalek1e są od rzeczywistoś- Co najmniej 10 proc. głosów, ~osci .zrma~y ~ruktury gospo- kowało odprężenie w stosun­

wicie zrzucił maskę i działa3ąc był zamach dokonany w dniu ci, gdyż trudno sobie wyobra- które padły na partię chrześci- airczej kraju. 
w porozumieniu z Watykanem 14 lipca 1949 r. na sckret.'lrzaizić, jakich oszustw dopu.szczała jańsko-demokratyc:?Jną jest ab- . Dlat~o z całkowitą słusznoś- ~ach ~iędz:narodowyGh, ~o da 

na:rzucił Włochom · sw1~~0 wy- generalnego Konrnnistycz,r.ej się chadecja, aby sfałszować solutnie nieważnych, a zatem c1ą ~o~ł stwierdz.ić toyvarzysz si.ę osiągnąc drogą bezposred· 

zwo'.~~ spod okupf-~ji,_ rząd Partit Włoch, Palmiro :roglhtti. pra"Ydziwy obraz. Sam fakt w_-y_ prawdziwe sbraty chadecji są To,gli.at~ w swym osta·~ prze mch rozmów między wielkimi 

partii,. która. ~eprezentu3e mte~e Ale ani zamacliy, am areszt~ b~row . "". t.rzech tur~ch '.llnoz_h znacznie wyższe i wynoszą pra mow1enm wyborczym!~ ze gdyby mocarstwami. 

sy naJbairdz1ei wstecznych koł wania, ani wyraki są'.'lowe, am wił ks1ęzom, zakonmkom. poh- wie 3 i pół miliona. we Włoszech były dzis na.praw-, 
kraju. morderstwa nie powstrzymały cji i aktyWist.om z Komi,tetów tlę wolne wybory polityczne, Rezolucję podpisali radni blo 

Wskutek akcji amerykaki15kiej roz\hNoju partii d<;?mokratycz- trzAkcji Ka:to}1i_aki~j glos.ow(_ruli~ W jakich okręgach były róż- pbartit:: demo11:<1'~tycz?-ek·ll.ZJ;~kały1 - ku ludowego, niezależnej lewi-
i kół klerykalnych - wy orzy- nyc . • )'. razy, Je& 1. me _-.vięce3 oo 1 nice naj"."ię~ze w P?r?wnaniu 1 ruewątp iwie wię szosc g o- „ . . . 

etujących kościoły jako miejbce Fia~ko planu }\iarshalla, groz t~1e wypBdk1 s1_ę zdarzały). z 18 kwietnia? Wła~~-: . ~~· sow całego na.rodu. , . cy oraz partu chrześc1Jań• 
propagandy i religię jako stra- ba woJny, iaik11 rue~e pakt atlan Precz tego chadec;ia bezpraw- gdzie wpływy cha-zes„lJaL~l~J"! •! ~„ ~1bo slią-gemo~atycznej. 
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Koleiar.ze 
Na wszystkoi ·j st rada Ogr.ódek, którego wciqż 

walczą . 
o zwiekszen!e 
obrotu 
i ładowności 
wagonów 

W wyniku współzawodnictwa 
robotnicy z ek!;!>edycji tow<i.r-0-
wej ł.Mź.-Kaliska, wespół z za 
łogami. lll.Stytucji korzystają­
eyeh z u.;ług ekspedycji, zwięk 
gzyli ob.rot wagonów w maju 
br. o 40 proc. 

Gdy się zep ; 
- U nas w biurze zepsuła 

się masżyna do liczenia ~ nie 
,wiemy. gdzie oddać ją d; re­
peracji - słychać częscv uty­
skiwania. 

Albo: 

- ~as~ymi maszynami do 
pisania mkt się nie interernje. 
Nic dziwnego, że są brudne i 

zacinają się. ~ ~ !/. 
Mało się u s • ..{, lod:-.i Wit; 

o tym, że i nieje radykalny 
środek na te wszystkie kłopo­
ty. 

istnieje równiez 
wie techniczne, które wy.syła 

ekipę na wezwanie instytucji 
na miejsce celem dokonania 
naprawy. 

Wśród pracowników Spół­
dzielni nie brak .przodowni­
ków pracy, wśród których wy­
mienić należy mechaników: -
Golaka, Wasilewskiego i Ro­

zenbauma. Nic dziwnego więc, 
że Spółdzielnia wykonała swój 
dwumiesięczny plan z nadwy~ 
ką i pracuje obecnie wydaj­
niej i taniej, co pozwoliło już 

• • • 
na obniżenie cen usług o 12 
procent. 

Na koniec zdradzimy jeszcze 
sekret: w Spółdzielni prowa­
dzi się prace doświadcz;alne, 
mci.jące na celu uruchomienie 
produkcji arytmometrów z od 
padków metalowych (Spół­
dzielnia pracuje wyłącznie na 
odpadkach). Jak wiadomo, a­
rytmometry sprowadzaliśmy 
dotąd z· zagranicy. 

A więc teraz, gdy zepsuje 
nam się maszyna biurowa, bę­
dziemy wiedzieli, do kogo się 
zwrócić o pomoc. (o) 

• nie ma 
• • I 

pewnei pap1erowe1 
I 

epopei o 
Koncepcja budowy płotu o~ród 1 jący projekt, pieczątkę - „spraw 

ka Tivoli, powstała jeszcze w dzono" (znów!) z datą 2 czerwca 
kwietniu br. Projekt w~onany 1951 r. i wre::.zcie dużą pieczęć 
był w początkach maja, Na prót. DRN Sródmieśc!e zatwierdzającą 
no jednak czekamy na uruch<;- ostatecznie z datą 18 czerwca 1951 
mienie ogródka. Do tej pory nie r. ŁZG odebrały projekt dopiero 
zdołano postawić kilkudziesięciu 21 czerwca br. i z tegoż dnia !st­
metrów ogrodzenia. Historia tej nieje pismo do MPRB z prośbą o 
budowy jest pouczająca, a zainte- niezwłoczne podjęcie robót. Jedno 
resowane czynniki powinny wy- cześnie przesłano i plan. 
ciągnąć z niej wniosld na przy- Wynikła jednak kwestia, t.e 
szłość. MPRB może podjąć roboty tylko 

Plan wykorzystania ładownoś 
ci wagonów został wvkcmany w 
103 . proc. We współzawodini­
ctw1~ wyróżnili się m. in. ro~ 
botmcy ekspedycji Wojtkun 1 
Kirdejko, wyrabiający stale 
Po 210 pr(){!. planu załadun}'U. 
Znaczne wyniki osiągnę1i row­
nie~ pracownicy z magazyn_u 
dr01bnicowego na stacji :f...ódz­
Kaliska. 

Rzemieślnicza 1 Spółdzielnia 
Pracy Mechaników Maszyn 
Biurowych egzystuje dopiero 
trzeci miesiąc, ale zdołała już 
zgromadzić zastęp świetnych 
fachowców. · 

Zasięg przyjmowanych repe 
racji jest duży. Obejmuje on 
maszyny do pisania, liczenia i 
Powielania, maszyny księgują­
ce (specjalność), adresarki, da­
lekopisy i kasy rejestracyjne. 
Wkrótce uruchomi się dział na 
prawy wag uchylnych. 

Nareszcie 
dietetyczne· obiady 

Pokazano nam dość grubą tecz- na zlecenie Wydziału Gospodarki 
kę zawierającą plany i koreo;pon- Mieszkaniowej. Jest więc i pismo 
dencję w sprawie budowy oparl<a z tego wydziału z datą 23 czerw­
nienia. 'Przejrzeliśmy najpierw ca 1951 r. Kto jednak ma dostar 
plan. Posiadał na sobie kil!rn czyć materiału? MPRB go nie po 
stempli - znamion długiej, unę s iada - ŁZG nie zaplanowato. 
dowej wędrówki z biurka do biur 26 ub. m. miała się odbyć w tej 
ka. Pierwszy: DRN Sródmieście sprawie jeszcze jedna konferen­
zatwłerdzający projekt z datą 25 cja. Jaki był jej wynik - nie wie 
maja 1951 r„ drugi: Wydz. Budo my. W każdym razie robót nie 
wlanego Prezydium RN z datą 31 podjęto. A łodzianie czekają. (l) 

maja 1951 r. również zatwiercl:r.a-

Szkolenie· 
inwalidów 

w roku 1951/52 Państwowe Zakła 
dy szkolenia Inwalidów będą 
przyjmowały inwalldów na szko 
lenie w roznych zawodach. 

W chwili obecnej Spółdziel­
nia posiada dwa punkty usłu­
gowe: przy ul. Piotrkowskiej 
79 i 67. W najbliższym czasie 
powstanie trzeci przy ulicy 
Wschodniej, gdzie zains~aluje 
się największy dział ślusarsko 
precyzyjny, urządzi się halę 
montażową i kuźnię. 

Sieć zakładów gastronoinicz­
nych w Łodzi stale wzrasta. 
Nie ma tygodnia, żeby tu czy 
tam nie uruchomiono jakiejś no 
wej placówki, wyręczającej ko­
bietę pracującą w gotowaniu 
obiadów i kolacji. 

Ponieważ nie wszyscy są „mię 
sożerni" i wiele osób. jada chęt­
nie jairskie potrawy, nie mówiąc 
już o tych, którzy poszukuią.~y 

Wierszyk 

Inwalidzi renciści ZUS, starają 
ey się o przyjęcie na szkolenie, 
winni składać podania w termi­
nie do dnia 15 lipca 1951 r. w Od 
działach ZUS w Łodzi, a miano­
wicie: inwalidzi zarnieszlcali na 
tel.'enie województwa i POWiatu 
łódzkiego _ w Oddziale Woje-
wódzkim ZUS przY u~. Roosevel- h • · t l 
ta nr 18, inwalidzi zas zamieszka Spółdzielnia, c oc JeS p a- konkursowy 
li w Łodzi _ w Oddziale Obwodo- cówką młodą, ma już swoich 
wYm zus przy ul. Wólczańskiej zaprzysięgłych" klientów. Ok. 
nr 2~5, gdzie otrzymaJą .~zczegóło- l50 instytucJ'i i przedsiębiorstw 
we informacje w powyzszeJ spra . · . . . 

„Modne" fryzury, tępy wzrok. 
- Idziemy w piątkę. Równaj 

wie. podpisało ze społdz1elmą urno 
Inwalidzi n_le kbłęddąćcy renc.ista-1 wy i oddało jej do stałej kon-

krok! 
Za nimi tłok, przed nimi zator. 
Lecz có im - gwiżdżą sobie 

na to. 
mi ZUS winni s a a POCI ani a w · · d 2000 
Pre diach Powiatowych (Miej- s~rwaCJl pona , ma~zy~ 
Skic~ Rad Narodowych. biurowych . Przy Społdz1elm 

~ro da 

4 
LIPCA 

Elżbiety 

JUTRO: 
Ant., Filomeny 

WAŻNE TELEFONY& 
Kom. Miejska M O 253·60 
Pogotowie Ratun· 

kowe . . 104-44 184-15 

Stu:! Po:tarna . . 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

117-ll 
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D~ZUD~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 

PANSTW. TEATR Im . .JA· 
RACZA (Jaracza 27/29) 
o godzinie 19 „Zwykły 
człowiek". Ostatni raz. 

PA[ęSTW. TEATR POW· 
SZECHNY (Ul. Obroń­
ców Stalin gradu nr 21) 
o godz. 19.15 „Moral­
ność panf Dulskiej". 

TEATR MAŁY (Ul. Trau­
gutta 1) - o godz. 19.30 
„Wodewil warszawski -
czyli Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDIJ MUZY­
CZNEJ .,LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 „Czardasz. 
ka". ~ 

CYRK PANSTWOWY nr 3 
CPI. Nlepod!egłości) co­
dziennie godz. 19,SO pro­
gram atrakcji, w soboty, 
niedziele 2 przedstawie­
nia - godz. 15,30 I 19.30. 

l>ulgarskle" - godz. 15. 
18, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (ul. 
Legionów 2) dla mtodz. 
„Młodością silni" - go­
dzina 16, 18, 20. 

MUZA (Ul. Pabianicka 17~) 
„l'll'esole zawot:ly" godz. 
18, 20 - dozw. od lat 14. 

POLONIA (Ul. Piotrkow· 
ska 67) „Wesołe ku· 
moszki z Windsoru" -
godz. 16.30, 18.30, 20.3-0 
- dozw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE cui Ze­
romskiego nr 741 -
.,Wiosna w Sakenie" -
f~td~. 18. 20 - dozw. od 

REKORO 'Rzgnw<lp 2) -
„Gęsiarek Matyi" -
faotdi4 18, 20 - dozw. od 

ROBOTNIK (Ul. Kll!ńskle· 
gą ~r 178) - „Diabelska 
gran" - godz. 18, 20 -
dozw. od lat 7. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„ wesołe kumoszki z 
Windsoru" - godzina 
16, 18. 20 - dozw. od 
lat 14. 

WŁOKNIARZ (Ul. Próch­
nika 16) - „Było to w 
maju" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - dozw. od 
lat 12. 

WOLNOSC (ullca Napi9r­
kowskiego 16) - „Słoń­
ce wschodzi" - godzina 
w, 18, 20 - dozw. od 
lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rywale" - godzina 
18, 20 - dozw. od lat 7. 

.ODCZ„T.\' 
f, ZEBRANIA 

DZIS 

- W lokalu Stowarzy­
szenia Inż. i Teclmików 
(Piotrkowska Ul15), n go· 
dzinie ldl odczyt- lnż. Fr. 
Kacprzaka p.t. „Z.aopa­
trzenie przemysłu włó­
kienniczego w barwniki 
w Planie 6-letnim" . 

A. S. nr 45 (Limanow­
skiego 1), A. S. nr 10 (ul 
Piotrkowska 193), A. s. nr 
::11 CŁ!!.giewnicka 130), A. 
S. nr 23 (Piotrkowska 307), 
A 5. nr ll7 (Narutowicza 
42). A. s. nr 25 (Gda1'1ska 
90), A. S. nr 19 (Marsz. 
Stalina 50), A. s. nr 52 
(Srebrzyńska 67), A. s. nr 
29 (Plotrkowska 25). 

ADRIA (Ul. Stallna nr 1) 
nieczynne. 

ROMA (Ul. Rzgowska 84) 
„Za cenę życia" godz. - W Teatrze "(Więckow­
Hl. 2-0 - dozw. od lat 14 . skiego 15), o godz. 12 -

Opera Sląska urządza kon 
ferencję prasową. 

BAJKA ful. Franc1szkań­
slca 31) - „Saławat 
wódz Baszkirów" godz. 

Aptelta nr 42 CAl. Koś- 18, 20 - dozw. od lat 12. 
el.uszki 48> dyżuru.le co- BAŁTYK rui Narutowt-
dzienniel cza nr 20) - „Było to 

flfl'.\ amn\.J w maju" - godz 16 
Jll~il~·'.W' 18, 20 - dozw. od la·t 12'. 

PA[ęSTW. TEATR NOWY \GDYNIA rut. I)aszyl'lskie-
(ul Więckowskiego 15) go 21 - Program rozmai 
- ·z powodu wyjazdu tosci nr 20/51, PKF Nr 
na gościnne występy do 27/51. „Sztuczne włók-
Warszawy - w lipcu nie no", „Nauka I technl-
czyn.ny. ka" 16/51, „Snycerstwo 

STYLOWY (Ul. Kilil'tskie­
go nr 123) - „s. o . S." 
godz. 18 20 - dla ml.o· 
dzieży niedozw. 

SWZT <Bałut•!<! Rynel<:) -
„Praga roku 1848" 
godz. 17.30, 20 - dozw. 
od lat 14. 

TATltY (Sienkiewicza 40) 
„Wielka łuna" - godz. 
16, 18, 20 - dozw. od 
lat 7. 

JUTRO, 

- W sali Filharmonii, o 
godz. 19 odczyt prof. E , 
Trepki pt. „Wielobarwny 
świat". 

- w świetlicy wta.5nej 
(Piotrkowska 96), o godz. 
1'6.15 zebranie wyborcze 
do rady miejscowej pra­
cowników D'elegatm·y 
Łódzkiej RSW „Prasa". 

łącznie dietetycznych posiłków, 
nieraz już kołataliśmy o urucho 
mienie diętetycznej stolówki. To 
też z zadowoleniem powitaliś­
my otwarcie przez ŁZG baru, 
w którym można dootać wyłącz 
nie jarskie potrawy. Jest nim 
„Jadłodajnia Turystyczna" przy 
ul. Sienkiewicza 22. 

Tanie obiady i dania porcjo­
we składają się tu z jarzyn, ma 
kaironu, kalafiorów, młodych 
kartofelków, szpinak11, jajek, 
drobiu, ryb i sałat. 

(EM) 

SRODA, 4 lipca. 
11,45 . ,Głos mają kÓblety". 11,57 

Syg»ał i hejnał. 12,04 Dziennik. 
1'2,15 Przerwa. 13,25 Program dnia. 
13,30 Muz. dla wszystkich. 14.30 -
Proza. 14,45 Polska pieśń masowa. 
14,50 Muz. radziecka. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15,50 Knn 
cert solistÓ\V, I6 , 2Ą) "czy wie~ 
cie ... ?". 16,25 Mui. lekka. 16,45 -
Aktualn. łódzkie. 16.1>5 Komunika­
ty. 17.00 Wia<l. popołuc:ln . 17,05 Pog. 
sportow.a. 17,15 Gra zespól insu·u­
mentalny A. Wiernika. 1•8,00 Felie­
ton. 18,115 I cz. noweli fantastycz­
nej · Sapa:rina „Nowa planeta". 
1•8.30 Konc. rozi·ywk. w wylc. ork. 
mandolin. ŁRPR p/d E. Ciukszy z 
udz. 'l'. Czajkowskiej . 18,55 progr. 
n.a jutro. 19,00 Recital śpiewaczy 
W. Wermińskief. 19,20 Konc. •Ym­
foniczny. 20,00 Dzienntk. 20 ,30 -
!Montaż litera·cki. 21,1•5 Muz. w 
wyk, Ludowej Kapeli 1 chóru 
Rozgt. Sląskiej. 21.45 Z cyklu: -
,,Zycie i walka Feliksa Dzierżyń· 
skiego". 22,00 Muz. i aiktualności. 
22,30 Muz. taneczna i rozrywkowa. 
23,00 Ostat. wiadom. 2.'l,10 Koncert. 
Tran3m. z Pragi. 2J3,55 Muzyka .. 

W Y D A W C A. 
Spółdz. Wyd.-Ośwlat. „Czytelnik•• 
Redakcja 1 Admlmistracja: Łódf. 
ul. PlotI'kOWSlka 96. te>! Red . Nacz 
125-64. z-ca Red. Nacz. 228·32. Se· 
kre>tarz odpowi-edz 204-76, dział 
sportowy 208 · 95, dział m1ejs'<I 
il4-32, dlZ'.La.ł kares<pondentów 207-18. 
sekretariat 217-82. dzl·ał kulturolno­
oświat. 209-02. dział listów 143-80 
Redakcja rękopl•ów n1e z.wraea. za 
treść 1 termimy ogłoszeń nie bi-erze 
odoowiedz1a1no~~i 

Prenumeratę miesięczną zł 4,05, 
ltwartalną zł 12,15, półrocznie zł 
24,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe oraz listono­
sze miejscy I wiejscy na terenie 
całej Polski w terminie do 15 każ· 
dego m-ca na okres następny. 

Redaguje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Nowy transport obuwia 
w sklepach łódzkich 

W najbliższych dniach we Również będziemy mogli k:ii-
wszystkich sklepach uspołecznio pić w sklepach letnie sandałki 
nych w Łodzi ukaże się nowy i półbuty dziecięce (ok. 60 zł), 
asortyment letniego obuwia. Bę zamszowe półbuty damskie (240 
tlą to - gdynki w cenie ok. 140 zł) oraz tenisówki, których roz­
zł, plażowe gdynki tekstylne po prowadzone zostanie w łódzkich 
70 zł i letnie obuwie męskie, a sklepach kilkadziesiąt tysięcy 
między innymi sandały, w cenie par. (jg) 
od 100 do 115 rzl:. 

SANITARNE S.O.S.!!! 

Mieszkaiicy hotelu robotni­
czego przy ul. Żabiej 11 z prze 
i·ażeniem obserwują jak hi­
gieniczno-estetyczny wygląd te 
go hotelu zmienia się z dnia 
na dzień. A dzieje się tak dla­
tego, że hotel nie otrzymał 

dotychczas zamówionych przed 
dwoma miesiącami ścierek i 
proszku do szorowania podlóg, 
okien i drzwi · oraz mycia 
kotlów do gotowania kawy. 
Czyżby kierownik sekcji go 

spodarczej zapomniał o swyGh 
obowiązkach? 

SZKLANKA LEMONIADY 

Chcesz się napić lemoniady 
w poczekalni na przystanku. 
tramwajowym w Rzgowie'.' 
Czemu nie. Sprzedawczyni Z<t 

nurza rękę w misce z wodą, 
wyjmuje szkl<inkę, napełnia le 
moniadą. Brudną ścierką wy­
ciera mokrą ladę, pieniądze 
zgarnia do szuflady i drapiąc 
się w glowę narzeka na upal. 

Przy następnym kliencie -
to samo: ręka sięga do miski .•• 
itd. 

- Higiena? Co to jest? 

Rysunek konkursowy 

Niewykwalifikowanych pracowników po­
szu\mje od zaraz Huta Florian w Swiętochło­
wicach. Kwatery i stołówka zapewniona. -
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Huty 
Florian w Swiętochłowicach, ul. Hutnicza. 

Dr TEMSKI spe ej alista WYKWALIFIKOWANYCH 
LOKALE 

S1ll:RADZ10NO dowód oso 
bisty, leg. zw. Zaw. i 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Nazwisko Burowa Stani· 
sława Zamenhofa 20. 

skórne, weneryczne, wło-
sów, moczopłciowe, .Piotr 
kawska 114. (734) 

Obwieszczenie o licytacji 
Dr KUDREWICZ specja-
lista weneryczne, skórne 
8-9, 3-5, Piotrkowska 106 (767) 

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
tnlPNO - SPRZf.:lM? Kmd. ~08151. Komornik Sądu Powiatowego 

W Ło Zl. rewiru 2 Marian Lipiński, mający 
kancelanę w Łodzi, ul. Andrzeja nr 11 na 
~dstaw1e :i-r~. 608 k.p;c. podaje do publicznej 
w1adom.ośc1, ze dnia 9 lipca 1951 r. o godz. 13 
Vf Łod~l, ul. Stalina nr 25 odbędzie się druga 
h~yta~Ja ruch~mości, należących do Spół­

Szwaczki, dziewiarzy (ki) i cewiaczki uczen­
nice i uczniów powyżej l at 18 na szwalnię, na 
dziewiarnię i na cewiarnię, robotników go­
spodarczych, sprzątaczki zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
„Emilii Plater" Łódź, Wólczańska 66. Zgła­
szać się do Działu Personalnego. (766) 

SREBRO złom, wycofane 
hmonety, kupuję w każdej 

9 

dz1elm „Szkla~z składającycn się z urządzenia _ - -- --­
sklepowego, bmrowe?o, Pracowni warsztatów Szwaczka chałupniczka na koszule męskie 
szlifierskich, szkła 1 m'łszyn, o~zacowanych potrzebna. Stalina 35, oficyna II piętro m. 22. 
na łączną surr;ę z~ 3o,46.~ · Ruchomości można (4018) 
oglądać w dmu hcytacJi w miejscu i czasie ------------~------
wyżej oznaczonym. (768) Księgowych wykwalifikowanych, pisarzy 

budowlanych na 'wyjazd do Budziszewic oraz 

Pracownjcy poszukiwani 
Starszego księgowego zatrudni od zaraz 

„POLICHEMIA", Łódź, Żeromskiego nr 125. 
wejście z uL Rembielińskiego 1. (765) 

-I~iynierÓw-~ mechanikÓw~lkó;:";;_ 
chanłków poszukuje do pracy Centralne Biu­
ro Łożysk Tocznych „CEBILO!l". ~głosze­
nia prosimy nadsyłać na adres SekcJl Per~o­
nalnej Warszawa. ul. Krakowskie Przedn,;1e­
ście 47151. ( 15•1) 

robotników do robót ziemnych w Łodzi za­
trudni natychmiast Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 10 Roboty Inży­
nieryjne Zarząd Buclowlany w Łodzi - Magi­
stracka 719. Zgłaszać się do Sekcji Kadr. 

LEKARZE 

Dr REICill':R specjalista 
weneryczne. skórne. plcio 

(750) 

d rohnf' 

·lr ,JADWIGA ANFOKO· 
·v1cz - sk:órne, wener.y 
'Zne. kobiece 1-6 ul. Pró 

0 l111il<a 8. (732) 

ilości. Piotrkowska -
·sklep. (4037) 
SPRZEDAM kredens. po--
kojowy, _ duży dębOwY 
ładny. Legionów 51 m. 2. 
SPRZEDAM ciemną sy-
pialnię albo pojedyncze 
sztuki. Nawrot 38b-9. 
KUPIĘ moto cyt· od 250 
Solówkę. Tel. 272-61. (4021) 
DKW 200 sprzedam stan 
dobry. Narutowicza 31 
m. 37 godz. 10-20. (769) 
SPRZEDAM meble poje~ 
dyncze oraz stołowy . -
Andrzeja 27 m. 11 telefon 
180-77 od 16-19. (4127~ 

NOWOCZESNA Jawa bez 
szlifu 250 natychmiast 
c::nrzedan1 Próchnika 10 -
F1-yzJernta. ~4106) 

· """'" ""0\V pn 1v·, 

POTRZEBNY chłopiec de 
po1nocy '"' · warsztacie Per 
la i Pomorski Piotrka" 
!'ka 85 (39~ 

WYT"\iOI~NII\ Wód Ga-
znwych „Olimpia·•, wan 
dy 2/4 poszukuje obciąga 

cza ~ woźnicy na tych-

korektorów poszukuje Re 
da keja ,,Dziennika Łódz-
kiego". Zgłoszenia w Biu 
rze Personalnym RSW 
,,Prasa'', Łódź, Plotrkow-
ska 96, IV p . 
POMOC domowa od za-
raz potrzebna. Mickiewi 
cza 12 m. 19 (dawn. Ban-
durskiego). . (4009) 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunki dobre 
Próchnika 37/18 (4026) 
POM:OCl'HCA domowa po 
trzeb na zaraz. 1 Maja 19 
m. 14. (4024) 

POSZUKIWANIE PRACY 

KSIĘGOWY - FiNANSI-
STA. Praktyka, stanowi-
ska kierown. przemysł, 
handel, administracja, księ 
gO\VOŚĆ, bilanse (nowy 
JPK) planowanie, koszty 
własne - przyjmie odpo 
wiednie stanowisko w Ło 
dzi. Oferty - warunki -
Prasa . Piotrkowska 104a 
:.:2!;.ganizator"' (4074) 

NAUKA I WYCHOW. 
ńfASzYNOPJSAŃIA,- ste· 
nografi! biurowej Kursy 
Stowarzyszenia Stenor,ra-
!ów-Maszynistek. Zapis> 
KilińRkiego 50 Piotrkow-
ska 83. 14078) 
·SiTICTt-ETARIAT Kursów 
l\clministracyjno - Gospo 
darczych Andrzeja 4 przyj 
mle jeszcze kilka zgło-
szeń na waka"yjny Kurs 

Początek 4 

DWOCH studentów z re-
ferencjami poszukuje po 
koju sublokatorskiego. 
Tel. 278-03. (4044) 
ZAMIENIĘ sklep i pokój 
na pokój. Wladomość Da 
szy1'tskiego 15 owocarnia 
NAUCZYCIELI{A samot 
na szuka pokoju z niekrę 

ZGUBIONO legit. szkolną 
Politechnik! Łódzkiej nr 
228/P Szubska Apolonia. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną nazwisko Ceret 
Maria. Wojska _!'olskiego 5 

puj,.,cym wejściem. 
ty Jaracza 9/5 dla s. 
ZAMIENIĘ 2 pokoje 

Of er . ZGUBIONO logit. zw. zaw 
nr 397,552 nazwisko Mar­
cinkowska Wiesława . 

z. 
ku-

chnia wygody śród mieś-

cie na podobne peryferie 
najchętniej Ruda Pabla-
nicka. Oferty pod „ET" 
Piotrkowska 104a „Prasa0 

ZAMIENIĘ pokój kuch-
nię1 I piętro bez komior 
tu, śródmieście na 3 po-
koje. Możliwie przedmleś 
cie. Oferty Piqtrlrnwska 
104a pod „Cito". (4022) 
MATKA z córką poszu.ku 
je polrnju sublokatorskie 
r,o. Wiadomość tel. 142-93 
Klara. (4097) 
LETNISl{O wolne koió 
Lodzi. Oferty Prasa Piotr 
Jcowska 104a „Letnisko" . 
2 POl{OJE kuchnia Zgierz 
zamienię na pokój. kuch 
ni a Łódź. Oferty Prasa 
Piotrkowska 104a „Ogró-
de!{". 

ZGUBY 

ZGUBIONO leg. slużbnwą 
tramwajową . Nazwisko 
Mari• Laskowska Jert. 0 -

ZGUBIONO kartę mcldun 
kową. Nazwisko Bystrze­
jewska Danuta Przewod­
nia 38-1. (4098) 

SKRADZIONO leg. zw. 
Zaw., tramwajową, służ­
bowa, nazwisko Adam­
czewski Janusz. (4105) 

ZGUBIONO wejściówkę i 
leg. służbową. Nazwisko 
'I'raczylc Maria. (4100) 

ZGUBIONO kartę meldUn 
kawą na nazwisko Woź­
niak Józef zamieszkały w 
Samicach pow. Skiernie­
wice. (4111) 

ZAGUBIONO kartę mel· 
dunkową nr H /VITI/16359 
rejonu meldunkowego nr 
350 na nazwisko Dabrow 
ska Zofia Lipowa 14. 

ZGUBIONO lcgit, szkolną 
VII TPD Jusźczak Kry­
styna Zgierska 70. (4110) 
PKZYBLĄI.:AŁ- - 51ę- pies· 
~z:qrn:v rris:v Pekińczvk, Biegła. maszynistka potr~ Spółdzielnia 

Pracy Mechaników - Piotrkowska 79~ (771) 
~slęgowości. 

we (zaburzenia) - Piotr- Dr KOWALSKI. spcc.1al1-
1~~Wska 14, czwarta sta skórno~\veneryezne 
siodma. (730) 4-7. Piotrkowska 175. miast. Tel. 189-63. (4103) lipca. (4109) io 20. (4059) Niecała 8/10 m. 13 Łódź. 
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NowY rekord toru w Helenowie 

Wrzesiński i Kapiak wygrali 
dwugodzinny wyścig parami IV lotny finisz wygrywa parn 

warszawska Klabiński - Królak 
przed parą Wrzesiński - Ka­
pia!lc i Nowoczek - Wilczewski. 
W tym kwadransie kola1·ze prze 
jechali 10.800 m. W sumie, po 

Wczorajsze wysc1g1 kolar- lari ten upadł i w cr,asie k.rak­
skie, zorganizowane przez łódz sy doznawszy kontuzji, zmu­
ką Gwardię na torze w He- szony był wycofać się z wal­
lenowie cieszyły się wielkim ki. Tym samym i Sal:'Yga, któ­
powodzeniern, gromadząc wo- ry pozostał samoti;iy na torze, 
kół toru około IO tysięcv wi- nie miał już żadnych szans 
dzów. · prowadzenia walki z lcoalicją 

Na starcie dwugodzinnego pozostałych zawodników, bo 
wyścigu, tak zwanego „ame- trzeba dodać, że wyścig ten po 
rykana" stanęło 11 par. 'Licz- lega i na tym, iż jeden z pary 
nie obstawili ten wysc:1g za- zawsze odpoczywa. 
wodnicy z klubów warszaw- Skoro mówimy już o stanie 
skich. Widzieliśmy więc na toru kolarskiego na Heleno­
torze szereg popularnych w wie, to trzeba jeszcze nadmie­
Polsce kolarzy z Wrzesińskim, nic, że bariery przez kilka 
Kapiakiem, Klabińskim, • Kró- lat stojące bez żadnej konser­
lakiem i Sałygą na czele. wacji zbutwiały i przy silniej-

Po defiladzie, nastąpił start szy naparciu tłumu pękły. Je­
i zawodnicy zaczęli walczyć na dynie dzięki sprężystej orga­
torze, który z każdym dniem nizacji i zabezpieczeniu toru 
staje się coraz gorszy. Stan przez porządkowych obeszło 
to1·u kolarskiego w Łodzi po- się bez wypadków i po krót­
zostawia wiele do życzenia. szej przerwie wyścig konty­
Nic też dziwnego, że były nuowano dalej. Trzeba po­
liczne defekty gum i szereg ważnie zastanówić się nad dal 
par zmuszony był zrezygno- szym losem tego obiektu spor­
wać z walki. Wystarczy chy- towego. 
ba nadmienić, że Sałyga, któ- Przebieg walki był następu-
ry w dniu tym znajdował jący; 
się w dobrej formie i razem Po p•rzejechaniu kilku ok!l"ą­
z Liśkiewiczem prowadzili wv żeń toru pierwszą uciecz:kę ini-
ścig, czterokrotnie zmieniał cjuje Sałyga. Zmienia się oo. z 
gumy. Liśkiewiczem, ale za nimi rzu-

Zbliża się pierwszy lotny fi­
nisz. Zawodnicy jadą już 15 min. 
Mają przekręconych 11.600 m. 

Wyniki I finiszu przedstawia- godzinie jazdy ma.ja oni już za 
ją się następująco: 1) Wrzesii1- sobą 43 km 200 m. Zanosi się że 
ski - Kapiak, 2) Ulik - Mn- wynik ogólny będzie b. dobry. 
chwiński, 3) Borucz - Bek, 4) .. 
Janicki - Gabrych. Na~~nf fousz .wygrywll: 

W.rzesmsk1 przed Krolakiem i 
Sałygą. NOWA PRÓBA 

Po tym finiszu, gdy zawodni-
~iśkiewi= r~z jeszc:e inicjule cy jechali już 1 godz. i 23 min. 

uc1ec:z:kę. Za mm pędzi Bek. Lt- następuje wyżej opisana kriaksa 
śkiewic:;. ~-n:ieni·a się z Sałygą. i 'para Sałyga - Liśkiewicz wy 
~wardz1sc1 Jadą bardzo .dobrze cofuje się. Wyścig zostaje przer 
J.. ~ara ta wyg~a <l1;igi lo.tny wany na 3 minuty. W reko.rdo­
fm1sz. Zawodn;.cy );>rzeJecha!-i w wym tempie organizatorzy do­
tym kwad1rans1e 9.600 m. Ny- prowadzają do porządku tor i 
niki były następujące: 1) Sały- zawodnicy za=.vnaja kręcić chi.-
ga - Liśkiewicz,. 2) Wrzesiński lej. • 
- Kapiak, 3) Janicki - Gab- . . 
rych 4) Nowoczek - Wilczew- VI f!IllSz wygrywa Bek 
ski ' Boru.cz pr.zed Kapiakiem 

P• f" · · d L"ki · d W.rzesb.l.skim, Nowoczkiem -
o . 1mszu, .. 0 • is i:wicza 0 Wilczewskim i W ględa - Gli.n-

chod'Zl W rzesmski. Uc1ec2lka po k .,.._ · eh · y · 00• 
d .. __.. · _1:.1. 'd ą. .n.,.eJe ah om 9.6 m. 

raz •rugi J=• więc ~w1 owa-
na. Królakowi pęka guma. 

A w tym samym ezasie Ku- j W · 1 od · · 3o · 
d C h . ty! c=1e g z111y i mm. 

ert z uc em pozostaią w· e k l · h r 63 k · 600 
mając już stracone jedno o:krą- o. arw?..e ~k ~ect a l 1!: : b 
. . m. ym Jes rzeczyw1sc1e . 
zerue. . • . dobry. 

Jeszcze gorze] powodzi się pa 
rze Czyż >- Siemiński, która Po VI. finiszach V:. "."ysc1g_u 
traci aż trzy ~krążenia i przez ~wadzi para Wrzes~;-;- Ka 
komisję sędziowską zostaje wsku pia~ 14 pkt. przed ;r<Iabmskrm-;­
tek tego. wycofana z dalszego Krol~ - 4 pkt. I pozostałymi 
udziału w wake. pairanu. 

NAS~ 

,,1.NJJ" RYBĘ! ... 
Usłuchaiem sąsiada i ;apisa-j Zdenerwowało mnie. to ta 

lem się do Związku Wędkar- 1 końcu i następnego ~nia. wy­
skiego. Bo to zawsze„. worla, brałem się sam. Nie siedziałem 
świeże powietrze. sl011.ce itd., dlugo, gdy w pewnej chwili 
itd. czubek mej wędki zac::ąl la-

Kupilem sobi.e wszystkie tać „w te i nazad". Serce za-
przybory i z sąsiadem udal:em marlo mi w piersi i ... 
się nad 1·zekę. W tej chwiLi slyszę za sobq 

Siedzimy god.zinę, druoą I zduszony szept: „Panie, tnij 
nic. van, czego pan nie tnie". 
Sąsiad mnie trąca mówi: „Jasne •.. przepraszam" - od 

„Ryby grają". wracam się i widzę gestyku-
Slucham... nic vodobnego. [i;jącego starszego pana. 

A[e się domyślam, że to za- No cóż, ryba pos.-z:l:a, a[e :a. 
pewne jakieś wyrnźenie rybne to dowiedzialem się od poczci• 
kie. wego człowieka co trzeba ro-

Tak było przez jakieś dwa bić, żeby rybę „ciąć". 
tygodnie. Ryby „grały", ci ja Z.winąlem wędkę a uczynny 
nic nie slyszalem. Następne czlowiek spojrzal na przynętę 
dwa tygodnie ryby nie braly, i mówi: „Co? Chcesz pan dzi-
a· sąsiad mówil na zmianę: siaj na ,;rosówkę" l:ipać? Pa-

- Za mala woda. nie kochany _ tylko groch. 
- Przed deszczem to zawsze Podsyp pan trochę, a będziesz 

tak. pan ciągnął, że oho! 
- Ryba nie weźmie jak Podziękowałem za jeszcze je 

gorąco. dną naukę i następnego dnia. 
- Dziś nic nie będzie, woda poszedłem nad rzekę z w11łu-

przybrala. dzonym od żony grochem. Syp 
- Po. deszczu nie chcą brać. n.-:rlem porządnie, zarzuciłem 
- Wiatr. . . wędke i czekam. Przyszedl tak 
- .Na .deszcz się zanosi, ry- że mó.j sasiad. Gdy dowiedziai 

ba ~~e bierze. . . I się, że łii.pię na groch, zła-
Coz, tru~no. <;liodzilem Jed pal się za głowę i krzyczy: 

nak uparcie łapiąc od cz.as_u „Chlapie, co robisz, gdzie z 91:~ 
do czasu ...• komara na potic„- chem. Tu już wczoraj i dzis 
ku lub mroii;kę za koł;iierzem. rano nęcil jeden kartoflam?4 

Pewne<!o 1ednak dnia pogo- Załóż kartofel i wspomnisz m.o · 
da byla i~eal~a. ! tempera:u·: ją dobrą radę. . 
re; o~po.~nedn;ia, .i n~ des"'i;-1 . Zniechęcony poszedłem 1ed­
się nie "'anosilo i wiatru me nak do ·domu. żonv nie było, 
byfo. ~edny_m .~łowem .•. No, co a na salaterce leżahJ przygoto 
tu ~uzo mowie. . wane do obiad·u ::.iemnia.ki. 

si.edzimy.z sąsiadem n~d ;·ze zawahaiem się chwilę. Prz11 
ką i patrzymy_ na w~dki Jak mknąłem oczy i ... żytka ryba.e­
w obr.az. Mi3a godzina, aru- ka wzięla górę. Zapa.k.owałem 
ga„. "'.ie. . zdobycz do torby i odbyłem 

~ą.siad _mac.ha ręką. i 1·znca swą ,cierniową" drogę z po­
mi 1eszc.:.e Jeden argument: wrotem. 
„W czerwcu to zawsze tak". Po kwadransie pr:::.yszlo kit• 

Para Sałyga-Liśkiewicz pro cają się w pogoń inni. Ta pierw 
wadziła przez pewien czas sza ucieczka szybko zostaje zli­
mając aż dwa nadrobione o- kwidowana. Wszyscy jadą ra­
krążenia i. _n~ewąti;ili."".ie łódz-1· zem, lecz oto Gabrych łapie gu­
cy gwardz1sc1 odmesliby bez- mę. Pa·rtner Gabrycha Janicki­
apelacyjnie zwycięstwo, gdyby jedzie samotnie, czekając aż fo-
nie wypadek Liśkiewicza. Ko- dzianin zmieni gumy. . Również para Marchwiński - Beka też prześladuje pech, z IB01'§ 

Ulik wycofuje się z wyścigu z ima.ski~ pęka mu guma. 

kii panów. którzy obok miiie 
za.rzucili wędki. Po godzinie 
obok mnie siedzial długi rzqd 

Podczas niedzielnego meczu ligo wego CWKS - Włól<nlarz napady 
obu drużyn dość często niepokoiły bramkarzy, jednak nikt z grona 
tych formacji nie mógł zdobyć się na celny stnał. 

Na zdjęciu mament pod bramką wojskowych. Prawoskrzydłowy 

S:tsiadek, zastępujący w bramce ste!aniszyna wybornie radził so­
bie, gdy sytuacja wymagała szyb kiej interwencji w polu. 

(51) 

Nastała zimna noc, wiatr podnosił piaski i fale morskie. 
Niektóre saveiros vv--yruszyły w drogę. Taki wiatr zazwy­
czaj nie przynosi burzy. Miałki piach unosił się po wybrze­
żu, sięgał aż ku ulicom górnego miasta. W kościele Concei­
cao da Praia* odbywało się uroczyste nabożeó.stwo. Szły 
tam niewiasty otulone w szale, mężczyźni schodzili stromy­
mi uliczkami. · Wiatr przeciskał się wśród tłumu. Sklepy 
pozamykano, dolne miasto opustoszało. 

Po skończonej kolacji stary Francisco poszedł na placyi~ 
przed ko:;ciołem. aby posłucha(; gadek i innych uraczyć ja­
kąś historią z dawnych czasów. Gumercindo zapalił fa.ikę. 
Zamie1·zul pójść na przystai'l, zobaczyć czy już wyładowano 
sa\•eiro. i rozejrzeć się za nowym ładimkiem na dzień na­
stępny. Livia myła nacz~·t1ia. Figurę miała już bardzo zde­
formowaną, straciła świeżość cery, skóra jej nabrała sina­
wego odcienia. Co dzim·, odwiedzała doktora Rodriga, ule­
gała częstym atakom mdłości. Gumercindo przyglądał się 
żonie. Krzątała się myjąc biaszane talerze i szklanki z gru­
bego szkła. Mały, czarny kundel gryzł kości na ubitej z gli­
ny podłodze kue;hni. Pusta filiżanka stała na brzegu stołu. 
Gurnercindo słyszał, jak Rufina poruszał się w sąsiednie.i 
chacie. Prawdopodobnie skoóczył właśnie kolację. Rozmo­
wę jego z Esrneraldą było słychać bardzo wyrażnic, jakby 
znajdo\v<:l! si~: w tej samej izbie. 

- Pogadam z coronelem Tinoco o tych zamoczonych wor­
kach - mówił Rufino. - Będzie wściekły. 

. - Pozwolisz, że pójdę przyjrzeć się uroczystości w Con­
ceic&o? Kościół jest taki ładny. a dzisiejsze święto lubię 
najbardziej ze wszystkich. 

:_ Id~, ale zaraz wracaj. Jestem zm~czony. Chcę się wcze~ 
śnie położyć. 

• Czyt. Konsejsą da Praja. 
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powodu defektów. 

SYTUACJA W CZOŁóWCI!; 

Tu jeszcze raz stara się oder­
wać od czołówki Sa·łyga. Tym 

Wyścig zbliża się kiu końcowi. 
Przedostatni finisz ·wygrywa Wy 
ględa - Glinka przed Kapia­
kiem i Wrzesińskim oa:a·z Ga­
brychem i Janickim. 

razem ucieczka .udaje się. W ~a Ostatni firnsi: wygrL-ywa Bek -
sie! •• gdy czoł?wka st~~ał~ się Borucz. Na drugim miejscu jest 
do3sc do Sa~g1, Kla·~1nsk1em_u Janicki - Gabrych, a na trze­
pęka guma 1 partner 3ego Kro- cim Wrzesizl.ski - Kapiak. 
lak jedzie samoit'nie. 

0 
. . i:k' d . . st.ateczme wyn · i wugo-

III lotnv finisz wygrywa Sa- · · · d · d 
ł L .·,ki · N dal dzmneJ Jaz y pacrami prze s1.a-
-yga z is ew1czem. a - · · · t · . 1) w 

] „ c h 2) Bo ucz w1a3ą się nas ępuiąco. xze-
szyc i mieis ac : r '. 7 siński Kol. Warszawa - Ka-
Bek, 3) Gabrych. - Jan!c~~' piak CWKS 19 pkt., 2) Klabiń-
4) ~owoczek - ~1lczewsk1. •V &ki - Króla•k CWKS 5 rpkt., 3) 
cza~e t.vc? 15 mmut kolarze Boru~ - Bek Włókniarz 16 
prze3echali 11.200 m. pkt. a jedno obążenie stracone 

Zaraz po finiszu .zjeżdża z to- 4) Janiaki - Gaibrych 10 pkt.; 
ru pair-a Kudert - Cuch. i jed!!lo 0k;rążenie stiracane, 5) 

Sytuacja przedstawia się w ezo Nowoczek - Wilczewski Unia 
łówce następująco: prowadzi. Chorzów, 6) Wyględa - Glinka. 
pa.ra Sałyga _;: Liśkiewicz - 8 
pkt. prred Kapiakiem i Wrze- Okazuje się, że pierwsza po.ra 
sińskim - 7 pkt. i parą Janicki Wrzesiński - Kapi.ak prócz od­
- Gabrych - 5 .pkt. Sałyga z niesienia zwycięstwa pobiła re­
Liśkiewiczem mają przewagę je kord toru. Zawodnicy przejecha 
dn~go ohążenia to:ru. li ogółem 82 km 800 m. 

Esmeralda niemal krzyczała. Gumercindo domyślał się, że 
Mulatce zależało na tym, by on ją usłyszał. Gumercindo nie 
miał ochoty iść na Concei~ao da Praia. Z okna można prze::­
cież zobaczyć kościół oświetlony niczym statek pasażers~1. 
Gdyby jednak zdecydował się przyjrzeć z bliska uroczystos­
ciom, zabrałby ze sobą Livię, która niewątpliwie skorzysta­
łaby z tej okazji, by pomodlić się za dziecko. Dzwony wzy­
wają wiernych. Wiatr wpada przez okno, Gumercindo ~a­
dawczo patrzy na szare niebo. Tak ładnie byio po połudnm! 
Noc nie zapowiada nic dobrego. Księżyc stoi w ostatniej 
kwadrze, żółty rogalik na ciemnym niebie. Rufino woła 
przez ścianę: 

- Jesteś tam, bracie? 
- Jestem. 
- Będę miał chyba sporo kłopotu ze starym 'l'inoco. 
- Nie me. w tym twojej winy. 
- Ale on jest uparty jak żółw, człowiek mu utnie głowę, 

a ten jeszcze się wierci... 
- Wytłumaczysz się. 
- Nagadam tak, że aż mu w pięty pójdzie. 
Esmeralda żegnała się z Rufinem 
- Za chwilę wrócę. 
Gumercindo usłyszał stłumiony głos przyjaciela: 
- Pozwól się pocałować w szyję Mulatko. . 
Gumercindowi zrobiło się przykro. Nie chciał m1ec me 

wspólnego z tą kobietą, nawet nie chciał jej widzieć na 
oczy, ale usłyszane słowa poruszyły go. 0~11ió~ł. wrażenie, 
jakby Rufino coś mu ukr?dł. W rzeczyw1~tosc1 zaś. b~ło 
przeciwnie, to on krzywdził swą zdradą Rufu;ia. Kroki Es­
meraldy oddalały się. Rufino krzyknął do sąsiada: . 

- Moja idzie do kościoła... - a potem przypommał Es-
meraldzie. - Czy nie zaprosisz Livi.i, ty diablico? 

- Mówiła. że pójdzie z Gumercindem. 
Kroki cichły stopniowo w uliczce. 
Rufino tam i z powrotem chodził po izbie. Gumercindo 

znów przypatrywał się niebu. Wiatr stawał się coraz sil~ 
niejszy, niewiele gwiazd migotało w~ród chmur. „Będzie 
burza" - myśl:ił. Livia ukończyła zmywanie statków. Za­
pytała: 

- Chcesz pójść na uroczystość? 
Była blada, bardzo blada. W sukience, uniesionej z przo­

du wskutek wzdętego brzucha, wyglądała niemal śmiesznie. 

Nowi. m1.'.strzow1'e ludzi obserwującyc1t w sku­
pieniu swe wędki. 

Po jeszcze jednej, milczącej 
ZSRR i skupionej godzinie, rozpoczę 

W Stalino zakończyły sie mi- liśmy cichą rozmow~. Okaz~­
strz.ostwa ZSRR w boksie, w lo się, iż wszyscy ci panowie 
których brało udział 200 czoło- „podsiJP't/Wali" kart~fle .• We­
wych bokserów. Tytuły mi- dlu_g pobieżmJch obli~zen, _nlt 
strzów w kolejności wag 7 do- clme tego malego odcinka r."E'!­
byli: Bułakow (Dynamo), Gar- ki spoczywało okola 65 kg 
Jmzów (Dynamo), Sokołow „żółtków", „amerykanów", 
(Wojsko), Greiner (Wojsko), „białych:' i tym podobm;ch 
Łabodin (Zw. Zaw.). Szczerba- gcitunków wym.ienioneąo kWrn. 
kow (Zw. Zaw.), Tiszin <Zw. krotnie powyżej artykułu. 
Zaw.), Nazarenko (Wojsko), Je Tego dnia jadłem na obiad 
gorow (Rezerwy Pra.cy), Szoci- samą sala.tę. 
kas (Zw. Zaw.). Następnego dnia rano stwier 
Drużynowo pierwsze miejsce dzilem, że ze spiżarni :mik· 

zajęły Związki Zawodowe przed. nęly wszelki.e a.rtykuly spo• 
Wojskiem i Dynamo. żywcze, zabezpieczone trosk­

Przypominamy Czytelnikom 
„Dziennika Łódzkiego". że- w 
poniedziałki i czwartki, w go· 
dzlnach od 16 do 18 w lokalu 
RedaI<cji przy ut. Plotrl<oW· 
sklej 96, III piętro, pokój 306 
nasz adwokat udziela bezplat 
nych porad. 

Li-u;ą ręką żony. Mimo to wy­
s.zedlem jednak z wędką. 

Na.d rzeką ni.kogo poza mną 
nie bylo. Za godzinę z trium­
fem wręczyłem żonie olbrzymi. 
okaz leszcza. 

Tadeusz Adamkiewicz 

Gumercindo jednak nie zauważył tego. Myślał tylko o tym, 
że Livia nosi jego dziecko, że jest chora i że on ją zdradził. 
Ru.fino przeżegnał się głośno. Livia stała przed mężem cze­
kając na jego odpowiedź: 

- Dobrze. Zmie11. tylko sukienkę. 
Weszła do przyległej izby, ale natychmiast wróciła. Ktoś 

kołatał do drzwi. 
- Kto ·tam? 
- Swój. 
Głos jednak brzmiał obco, nie przypominali sobie, by !"~ 

już ki€dyś słyszeli. W oczach Livii pojawił się niepokoJ· 
Gumercindo wstał: 

- Boisz się? 
- Ktoż to może być? 
Pukanie powtórzyło się: 
- Nie mą tam nikogo? Czy to cmentarz, czy wrak? 
To z pewnością marynarz. Gumercindo otworzył drZWi. 

W ciemnosci błyszczał ogieniek fajki, którą palił jakiś męż. 
czyzna, ubrany w obszerny płaszcz. 

- Gdzie Francisco? Gdzie jest ten łajdak? że nie Umarł, 
to już wiem. starego grata nawet diabeł nie chce ... 

- Wyszedł. 

Livia wyjrzała spoza pleców m;iża. Nieznajom;_- zrobił 
ruch, jakby chciał wejść do sieni. Schylił głowę i Z~Jrzał do 
wnętrza. Wydawało się, że dopiero teraz zauwazył Gu­
mercinda. 

- A ty kto jesteś'? 
- Gumercindo. 
- Co za Gumercindo? Myślisz, że to mi coś mówi? 
Gumercindo zirytował się. 

- A ty kim jesteś? 
Przybysz nie odpowiedział. Chciał weJsc do izby, GU• 

mercindo zatrzymał go wyciągniętą ręką. 
- Kto jesteś i czego szukasz? . 
Stary odepchnął ramię zagradzające mu drogę i przy~rł 

Gumercinda: do ściany obezwładniając go zupełnie. Posia­
dał siłę co najmniej d;vudziestu ludzi. 
.- Czego pan chce? - zbliżyła się Livia. 

(c. d. n.) 


